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v1e111 •<•k.11 Redakcji Il\\ ar·~ O'l u lzi111 10 do • filii.'' Rehipisnw Re<lakeia 1: nvr· , 

.urnjni-s racja otwart11 od god1.11•1 8 Jo "' Tarli> 1 od 3 .Jo1 i poput111 ntu. 

f'rl"numerarn m1esii;cwa v l'intrl{uWte .2 kor ">O halerzy, na prowincji I zagr1111it:ą ;i kor iO 1131. 
<\•m·, 0g1osze 1 • ,, wiersza pl!litcm z~ pierwszy raz 2t) h~lerzy, za ka1.dy następny po 12 hal. 

Ukl11d tabel11ryt:zny łut> si<ornplikowauy p1erwo;zv raz po łO haler1.y, za każdy następny 1.5 hal. 

~ n~ po:i'Cl ·g\1lneg J nnru.:ru \I' Ptolrkowie llJ ii:11.: n1 fr •wmrji 1 1.agranicą '2 h·tl.-=10 ft'oigc:. Orohne ogłus,,,..,,„ i Hd:ro:0gi ·ł halerze /:t srowo, 11ajmniejsze ogłoszenie -IO halerzy. 
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chwili arszawa 
Knre ·,Jonde·1ci pism niemieckich, kt1)rzy wraz z armją ni mL•'ką wkroczyli do War­

sza y, tak opisują wypadki: 

Przez noc z czwartku ludność Warszawy nie spała. Już wieczorem miała wraićnie, 
iż zbliż,1 się kryzys. Na. iVbr.szałko .vskiej stały iłllmy ludzi, przypatrujące się pękaniu szra­
p 1elów. Około 10 godziny wiećzore:n p0słyszano kilka prędko po sobie następujący~h 
eksplozji barJzo :'.)ilnych; wysadzano fortv. Na ulicach począł si;.i r<)lciągać gryząi..:y dvm. 
Zaraz po tem zapśniała nad Pragą łuna. Płonęły mag azyny w oj s lr. owe i strażackie 
1ia ulicy Petersburskiej oraz warstaty kolei nad łłiślańskieJ 1 terspolski~j. O śnie 
trudno było myśleć temhardziej, że huk armat słychać było coraz wyraźniej. 

O 11-ej w nocy oddał oberpolicmajster opiekę nad miastem 111iIic.J1 oby w at e Isk ie j, 
która już częścio vo sprawowała funkcje w środę, poczern wyjechał z o ldziałem o tatnirn 
rewirowych i policjantów w liczbie 100 na Pragę. 

Około 2-ej w nocy poczęły się z W o I i i Mo kot o w a ściągać ;vielkie masy rosyj­
sl<if>go wojska ku mostom, gdzie nastąpił olbrzymi ścisk·, gdvi pr1e1scia "ł dosyć ci'rn1e. 
Tłumy ludzi przypatrywały • ię temu widowisku. Około 5-ej poe z to wvsadzać w po 
wietrze mosty. Na1p1erw w ·leciał Y powietrze ..I I I most", potem rno t .rn nim vv „ ia kuw·u 
kolejowy. Nu Pradze dymy biły w niebo. 

Około 6-ej rano zjawił się w mieście na ulicy Chłodnej w droJze u rnh1szowi :ll!to­
mobil z dwoma niemieckimi oficerami; wraz potem odjechali z powrot(. 1 z .:-zefern milicji 
obywatelskiej, aby poddać stolicę komendzie 11iemieckiej stoj<1cej ia W )li. Okołq 6 i pół 
weszła do miasta kawalerja niemiecka z lancami z 1obnemi w kwiaty. Nieco później Alejami 
Jerozolimskiemi wjech:-ił do miasta automobil z wyższymi oficerami _niemieckimi, z którymi 
jechał szef milicji. Do 12-ej w południe płynęły przez Warszawę fale \vojsk niemieckich. 

Moskale, cofnąwszy się na Prag~, poczęli ostrzeliwać szrapnelami wiasio. Szczególnie Powiśle 
zasypane zostało pękającemi pPciskami. Wydarzyło się tak wiele wypadkówJ że wozy pogotowia 
zjnwiały s.ę około 100 razy na mieśc:e aby rannych opatrywać. Mim·) to na l\rakov,·skim Pm,Jmie· 
ścin przrwijaly się tłumy lndzi. 

W czwartek okuło godziny J J ,ej rano zjawił się na zamku u władz niemieckich Warszawski !\o· 
1111t0t ObywaL+;k:. Poruszono wiele kwestji, w pierwszej mierze spraw~ utrzyma.11ia porz4dku w mieście. 
Wlad~e rnemit'Ckie zażądały 12 zakładników, których nazwislrn nie zostały jeszczć podane. Tymc.wsi'lll 
c1.t0'1knwie Komitetn Obywatel•;ki1,go będą uważani jako zakładnicy. MianowC1•10 prezydenta m·asta • 
zatwierclz0110 milicję ob_1watelsk<1, która llla pilnować p1.irządku. 

Komitet Obywatelski został rozszerzony przez kooptację znanych osobistości z wszystkich 
klas ludności. Do Zarządu Komitetu wszedł m;<;dzy innymi znany Łodzianin, ob. Leo Grohma11. 

l'omitet Obywatelski zawezwał skladników m:1ki, cukru i soli, aby do G·ej wieczór podali sw, 
zapao:,y. 

Że' Mo:>kale ucie!rnli nad \Vyraz szybko i ŻL' odwrót zaskoczył ich, ua to sporo jest dowodów 
Nie zabrali np. z Plam I(rasi11skicli olbrzymich dzwonów cerkiewnych, zdjętych z wieży i przygoto,va­
nycll do wywieZl''nia. Wodociągi, gazownia i elrktrow11ia zostały opuszczone w najlepszym stanie. T_yl­
l:o wodociqgi na Pradze ucierpiały nieco. 

Już w środę pvczęli oficerowie i ż\Jlnierze rosyjscy niszczyć fa Hyki, zupełnie lub częściovo. 
Zupt'ł11ie zosta~a zniszczo11a failryka n;aszy11 parowy..:h firmy Ort we 1 n, Ka 1 as i (1 ski i Co; fabryka 
mt!•;zyn firmy „O eis Ie r, Ok o Is· ki i Pat s cli k e"; czt;ściowo :.iszkodzono zakłady fabryczne „r er 
k 11 11" 11a Pradze, odlew111ę Arb asie w i cz a, kotłow111ę firmy „B <1r111 a n•' Sc Il w<-' ct e", fa. r.>' 
firmy „R o il n, Zie I i i1sk1 i Co." i t.. d. 

W mie~\cie m1m•i pocisków, p·1daj,1cycl1 z Prngi p111•)Wai meli i oi.y vieni '. Po rogac:1 ulic gwi 
1.<la1v od czasu do crns11 ro.;yjsidt• k1de, pęlrnlv sua 1lllele. ale na pr•imenadac11 lur!z. peł". 1, 111 lrnll·ona.: 
rnilo się ud lwuiet. · 

Wśród gwaru stolicy, przeżyw.ij i:.:ej 1.h1ej wy morne11i, n~ri Wt 14 grzmiuły działa terkoLfrv :rn d· 
bir f m.iszynowe i gwizdały I ule kar~.b111owe. 

1 ~atry zamk11ii:;tP clo dalszyclt rozpom.dzdi. 
Kawiarnie i culdcrnil' pełne. 

Prezy<knt pqlic1i z l'olonji, . Glase11apP. zo tal. jak dono.::zr z i<.olo11ji, powul1111y na stanow1•to 
pre'yd •11t policji d > 1.Vanzawy \' Olast·napp był kiedyś 11a po.;terunlrn w T11c!1ol. w f'ot•11ft..,•·•p,n 

60 kilometrów od Dynaburga 
Berlin. Urzędowo do11oszq pod dah1 7 sierpnb: 

Na -schód ud Po11it>w1eża cofnęli sie Rosjanie za rzek~ .farę (_dopływ Sv~'enty a z tą 
Wilj1 oddalolla niespełna 60 ldi<J.ll•::'trów od Dynabllrga. Uzy~;ka11ie linji Jary poci4g:i 
za . ob i i lllyslrnnie lin i Swe.1ty i WIIJi. Obe~nie wi~c front nnn) Bdowa odda!ouy je t od 
Wiim1 o jahie 50 kilo1 1etn" ialcdwo. Rec .). 

Opowiadanie gościa z Warszawy 

Pewien inzynier, który dnia 7 si~rpnia rano 
opuścił Warszaw<; komunikuje naszej Redakcji na­
~lępujące szczegóły: 

Przed opuszcze111e111 Warszawy Moskale cał­
i, iwicie Zlllszczyli dworzec kowelski, m >sty: Kier­
beLl :1a i 11adwiśla.-1sk1, o;J;ra~iU całkowicie Zamek 
i ŁJzienki, zabierająr z ostatnich nietylk') dzieła 
arty·tycwej wartości, ale rzeczy takie, jak klamki 
i t. p. Trze·:i mo::.t Je;t pJważlłle uszko1zony; u­
żyt J zb :t ·łabycll nabuJÓW 1 dzięki temu ocalar. 

p„ wkroczeniu wojsk niemieckich władze 
pruskie 11atychmic1..;t wyzńaczyły komendantem mia­
~ta hr. Arnima, jego z.1ś zastępq lir. Hutteu-Czap 
skieg > (pornań"zyka). 

Prezy.lentern rnia„h wywaczono ks. Zdzisła­
wa Lu bom i r ~ k 1 <.'go (z obozu reali 'tów), za­
stępq Jego -r\. :.:i u l i go w I< i "' go, adwokata 
i znawcf, Si-H.i\\' mi<'jskicli, ró v11ie2 reali~tE:. 

l.0 ~1-. lyczy W!ell~·c11 iabryk, to calkowick 
zo,,,tały rrzenic:-.ione do Ro'>j1, .uaczyny prz ~trnn­
"ipu.vJ.vano z3wczas11 w głąb l(nsii Lo·~l \~i lem11 
ale ~ty fa bry i : Lilpopa, Rud7,kiego i i11ne żelaz11e 

lJ iii<• w~ ki z najbliższymi przyjaciółmi po­
Ji,yl'.Z11y111i opnścił Warszawę. Mo,s;rnk· :łresztowa!i 
1 \•ywiezli ad1,.1,okata Du 11 i 11 a 

t a mieście od czasu do czasu widać posta­
ci1' umundurowanych strzelców Polskiej Organi­
zacji Wojskowej. 

Duma wobec zajęcia Warszawy 
Berlin . (w. wł.) Jak z Petersbnrga donoszą, 

upadek Warszawy był powodem do s1•ecjalnej ma­
ll i festacji rłi.l piątkowem posiedzeniu Rady Pa ii st wa. 
P.J otwarciu sesji zabrał głos lir. Bobriń-;kij, który 
rzekł między innemi: 

„(Jdy Warszawa dustaia się w ręce nieprzy­
jaciela. Du·na milczeć nie może. Trzeba się krze­
pić na duchn, a i nam zaświta dziei'i zwycię.;twa. 

Opłakiwać lr.teba nam utratę stolicy Polski, 
si•>strzycy (!) Rosji. Ale Rosja nie mówi: „Bywaj 
zdrowJ Warszawn!" lecz „Do widzenia!" 

Wierny do ostatniego tchu 

Na przemówienie te odpowiedział członek 
Rady P:in::itwJ, Polak, p i~el Szebeko w te mniej 
więcej 'uwa: 

„W imit: prz~.,,zlości i w imię lepszej przy-
z 1 • r o~wókie mi Pa:1owil! u: 1.1czy~cie oświad-

cz •c, żę naróc! pohki nie jest pognębiony, lecz 
wnlnv, że nie czuje się wyczerpanym ale jest sil, 
ilnvm dl'ięki swt>j µotęfoej żywotności narodowej 

l4 r. t;k1, µoczuciu, że zajmie kiedyś w rodzinie 
. li ian. 1\i<oj swe miejsce. Będzie on wałct:yl po 
\\.' , J -.trotlić do oslat11iego tcl111 i nigdy nie 
1.dra iz. ~prawy Słowian" (Oklasld). 

Prezyde11t 1.aw iła!: .,Niech żyje naród polski" 
(Ogólne olda-~ki). 

Komunikat rosyjski 

Bazyleja. (w. wł.). Generalny sztab rosyjski 
dono~i pod datą 6 sierp11ia: 

Pod Rygą cofnął się nieprzyjaciel po walkach 
11ad Missq pospiesznie lrn rzece Ekau, zostawia, 
j4c w swoich rowach strzeleckich wiele a1111l!ł icj i. 

Pod P0:iiew1eżem trw tją walki. Udriło się 
tam N1emcr>m po:-.u11ąć ~ię nieco nap1.tód (ładne 
„11,,~~µ" , 70 kilomdrów! l~ed.) 

~'11hl fro„tem Na;w1 wydali 1 Tieincy zn::-crnemi 
, siłami walkę na::.zym •:oj.kom. 



• 

Str. 2. 

Pod Kownem 
W kierunku zachodniego frontu kowieńskiego ;)oczyniliśmy ró·.vnież nnst(~ py. Wzię­

liś111,· 500 jeI'Ica i zdobyliśmy 2 karabinv ma:szyno\.ve. 

Ostateczna klęska Rosjan nad Narwią 
Armje generałów Scholza i Gallwitza złamały ostatecznie po gwałtownej walce front 

rosyjski między Łomżą a ujściem Bugu ' (t.j. pud Serockiem). Trofea tej walki, toczonej od 4 
do- 6 b. m. wynoszą w su!nę 85 oficerów i przeszło 14.200 żołnierzy rosyjskich wziętych 
do niewoli, 6 dział, 8 miotaczy min i 69 karabinów maszynowych zdobytych 

1'\l.Cod..1i:r.i. przed "1..'l..padkiem 
Wojska osaczające Modlin dotarły z północy do Narwi. Fort Dęby został wzięty. 

Na połńdnie od Modlina d _otarliśmy do Wisły pod Pieńkowem. 

Dalsze bombardowanie lJarszawy 
'vV Warszawie sytuacja niezn1ieniona. Rosjanie kontynuują ostrze­

liwanie miasta ze w~chodniego brzegu Wisły. 

Niepokojenie odwrotu Rosyjskiego 

Nasze balony obrzuciły bomh~1mi dworzec w Nowo-Mińsku i 'v Siedlcach. 

~a :I:>ę b1i:n.em 
Na północ od Dęblina i za Dęblinem sytuacja niezmieniona. 

Między Bugiem a Wisłą zdobyły wojska sprzymierzone szturmem pozycje nieprzyja· 
cielskie pod Ruską Wolą, 8 kilometrów 11a południowy wschód od Lubartowa, a niemieckie 
wojska wyparły Rosjan na pół'tiorny wschód od Łęczny z pozycji między jeziorkami. 

Przed zaJęci~m l_ubartowa 
Wiedeń. Z glównei kwatery donoszą mz~dovvo p d datą 7 sierpnia: 
Między Wisłą i Bugiem trwają dalej walki. Austro-wę~ierskie' woj~ka wdarły się 1ia 

południe od Lubartowa, a niemieckie na północny zachód i pótnocn_v wschód od Lęczny 
w linje nieprzyjacielskie. 

Zresztą sytuacja na froncie północno-\vschodnim nie;:mieniona. 

Sztab rosyjski o vyzięciu Warszawy 
Bazyleja. (w. wł.). Generalny sztab rosyjski komunikuje pod datą 6 sierpnia: 
Ze względu na ogólne p,)łożeni.:> utrzyarnly wojska nasze znajdujące się na zachodzie od Warszawy 

rozkaz cofnięcia się lid prawy brzeg Wisły. Według nadeszłego raportu zosta, rozkaz ten wykonany. 
Wojska broniące dotąd Wars1,a-vy udary się piątego sierpnia o piątej rano, nie ścigane pizez nieprzyja­
ciela, llfl nowy front poczem wysadziły w powietrze wszystkie mosty na Wiśle. 

Wielkie straty włoskie na 1norzu 
Wiedeń. Urzędow > donoszą: Łódź, podwodna wloska zatopiom:i dnia 5 go b. m. przez jedną 

z naszych todzi pad wodnych nazywa la '~ią „ \le r ~id a-'. Torped.Jwiec wioski zatopiolly dnia 26-go lipca 
był to ,J> P. N.". 29-go lipca w nocy zato11ąl ,v za loce Try.~steńskiej ·statek w Jo ski, który wpadł 
na naszą minę i wyleci at w p.iwietrze. Wtedy z powodu bu rzy nie wiedziano, kto padł ofiarą. 
Teraz okazało się- z całą pewnością, że by ta t.i włoska łódź podwodna „ N a u t il us", która z całą załog--4 
zatonęła. Już przedtem padły ofiarą min v.·!oski torpedowiec „6 P. N." i świeżo meldowany „ 17 O. S.", 
które zatonęły z całą załogą. 

Głosy prasy z powodu 
Warszawy 

Wiedeń. (tel. wł.). „Fremdenblatt" o.g·1;1 
inspirowa11y przez koła dumskie pomieszcza 1rty­
kt!ł wstępny, w którym wołając radośnfr· "l.\'zięr,te· 
Warszawy uważa za poc ątek nowej ery w naro­
dnem życiu Polaków. W ko11cu tegÓ ariykult1 pi­
sze co następuje: 

„Witamy tell wielki zwrot w zdarzen!f.ch nie·. 
tylko dlatego, że jest on reZLllt(ltem świetnych walk 
naszych i niemieckich wojsk, ale także ~lL:tego, że 
n a s z a m o n a r c h i a b i e r e g ł ę b o k i tt d z i :: ł 
w l os ac Il 11 a rod u po I ski ego, który zn~laz, 

w niej drugą ojczyznę. Ścisly związek Polaków 
austrjackicl1 z naszę ideją pa!lstwową odpowiada 
srnrym -:tosunlrn.m między domem Habsburgów a 
Polską i o:.lpowiarta uznaniu faktu, że mouarchja 
hahhurslrn była dla Polaków tvrierdzą przeciw nie­
be.7.pieczeństwu zagłady a w przyszłości b ę-
d z 1 e t a k ą t w i e r d z ą w p e ł n e m t e g o s ł o- 1 

wa znaczeniu". 

Wszechnf em cy życzą Polakom spełnienia ich 
nadzieji 

Wiedni. (tel.wł.) Pismo wszecb11iemieckie„Ostden­
tsche Ru1Jc:ischau" pisze: „ Umiemy zrozumieć co 

M 90. 

Na prawym brzegu Wisły pod Maciejowicami 
1 położenie zt!peł11ie niezmiernone. W okolicy D ę-
1 blina C.1.Jfnt;;1y s1~ nasze wojska na 

p r a w y h. r z e g W i s ł y v1 y s a d z i w:; z y 1!1 0-
1 st y •.v po w i e t r ze. 

Między Wisti'! a B~1gi"111 0dpariy na ;1,,, wojsk:..i 
pod wieczór ;3 skrpuia Niemców wśród ' •!4·1<>m•i_,;: IJ 
strat dla niepuyjac1cL1. Te suk c P <:. y 11a lioqyc!i 
punktach frontu odniesione da: y 1121'-'T.Vli! w 'isk11m 
w moż11uśct tej •;umej nocy, bez prZf.'!'i:tJ:ód z•1-
j ą ć b a r u z i ej k 1.l r z y s t li y fr o n t na le vym 
brzegu Bup1 jak też w L:ern<Jlrn \Vtodzi mic:rz.: ','/o­
łyóskiego : Kuwla. (Komunikat nie wspo1nina tylk • 
o tem że te11 "bardziej korzystny front" połączony 
był z odwrotem, przez to oryginalnym, że 1rnstą-
pil po licznych c;ukcesach. Red.) • 

Nad gót 11ym Bugiem, nad Z!otą Lipą i nad 
DniesJrem sytuacja bez zmiany. 

1 Hrabia Posadou1sky szefem okupacji po le~ 

uJym brzegu Wisły 

Łódź „Gazeta łódzka", organ G. Cleinowa, 
donosi, że hr. Posadowsky, syn ministra prnskie­
go. ostat11io Lrnurat w Elblągu, Zl>slai szefem Król. 
Polski.'g\; : ·.1 lew~·m brz2gu Wisły, ' Jkn ···o · 11w • 

1 p1 za 1'J.-1::n1 .:1)\V. Zds 1~pq jes··· i'',tl 'i~ p H J . ·1· 
Fallois. 

Wtosi atakują na.próżno 

Wiedeń. Urzędowo pod datą 7 si~r­
pnia: W Gorycji znajdował si~ or:icinek frontu 
na wschód od Polazzo ·- RecJipuglia do po­
łudnia pod bardzo gwałtownym ogniem nie­
przyjacielskiej artylerji. Pópołttdniu ruszyło 
wiele włoskich bataljonów do atairn przeciw 
temu odcinkowi, ale po krótkie~ walce kara­
binowej cofnęły się. Na reszcie frontów w 
Pobrzeżu, w Karyntji i w Tyrolu toczyły się 
tylko walki artyleryjskie. 

łia froncie francuskim 

Berlin. Urzędowo pod datą 7 sierpnia. We 
Flandrji zm11siliśmy Belgów ng11ie.n artyleryjskim 
do opt1szcunia wysuniętych Z<l Izer~ stanowisk 
pod Hl'ernis-;e, na poiudniu od Dixmuiden. Ataki 

1 francuslde z rzucaniem ręcznych granatów zost:J.ły 
pod Souct;n l').jpartt>, Na po 1nchie od Leintrey, 
na wschó1i ocl Lunevdle odparliśniy atak nie'"lrzv· 

1 jacielski. · · 

Straty .finglii 

Waszyngton. „Associated Press" podaje o­
gólne straty Anglji w oficerach od początku wojny 
na 12,642 lndzi, z czego 3,685 pRdło, a L 115 za­
ginęło . 

HOMER HlftlEJ~lY wychudzi jako nadzwyczajny dnaatek 

---~ 

Wydawca i redaktor odpowiedzialny 

Tadeusz Kowalski 
przyjmuje od 6-7 wiecz. w Reda~;cJi Drzy u!. By­

kowskiej Nr. .55 II piętro. 

teraz dzieje się w sercach Polaków i jako Wszech­
nien:cy w Par'1stwie Habsqurgów możemy powie­
dzieć, iż nadz:eje Popaków schodzą się z naszemi 
życzeniami, że wraz z niemi pragniemy, 
aby po zwycięstwie to wszystko się spet­
tl i ł o c z e g o s i ę s p o d z i e w a j :i". 

Węgierskie głosy 

W'iedeli. (U wł.). Cała prasa w<;gierslrn przy­
nosi serdeczne artykuły o Pol: ce, życzliwa Pola ko '1, 
i wskazuje na ~tare braterstwo broni międzv W't~' 
grami 1 Polakami. 

Do kupców, handlujących towarami żelaznymi i przyborami kuchen­
nymi, w Galicji i na Bukowinie i n_a te.rytorjum okupt)vvanem Król. PoL 

Przy zrobieniu zamówień w tej dziedzinie prosimy zwrócić się z zaufaniem dQ firmy 

CEAirl. l:)erIJ.. berge:R:'"' a ES~~~1'10"\JV":le 
Skład h..irtowy towarów żelaznych i metalowych, przyborów domowych i kuchennych 

12V'iede1'1 VII, Doblergass_ l. Li: (Ecke Nenl'>tiftg;as~M .40) ~ 
iiiJlólill!lNll!!!l!!llllllll!Dl!li!!lilllMmll!l!l!!Mlllmll@l!lll·ASll!1lllllllllME'lliNID„Mll'IWlllBl!lllllllll11244~!1$J!!~""""ll!lllW%!ołilFlilWil!IN~llM!IC!l3"'~!:711!t?~'?ll'WZi!~· i!M!l'l!li!lllR:'Zl!!mllml!I!:Mllim'll:~' ,::BQ:&mr.illl~~?Jl2i·matg-Nm"'tl~~™~ ~~~ 

Drnkarnia Państw-~nv~ pod zarzadcm Dep~r.tamentu Wojs~pwefl"o N. K. N 


